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Ognisko Ksiezackie. 
Praca ~ad za~howaniem wartości regjon alnych 

p~zyb'f'rfl . najroz.maltsze formy. Sposób postępowa . 
nra dyktUje tutaj stno i stopień, w la!<l1n zachowaiy 
~ię poszczególne dziedziny. Ruch regionalny w olnę· 
gach mocno zniszczonych stara się tylko uratować 
od z~~l~dy ?calale szczątki; stąd wynika, że jest to 
podeIscle bierne do zagadnienia. Ażeby czynnie 
wpływać, na ekspansję cech danego regionu, albo 
utrzymac go W tym stanie, W jakim jest obecnie, al
bo nawrócić region do stanu z przed pewnego cza
su, potrzeba, aby region ów był oczywiście zywy i 
podatny na tego rodzaju penetrację. Forma pracy 
musi być najodpowiedniej przystosowan do ta
l<iego przedsięwzięcia. 

. ~r.zeb~ ~ięc w. tym wypadl<u ~znać region wy
śmlenrcle-lalu byl, lal'i jest i jakim ewentualnie mo. 
że ~ostać przy .wpł~wie czynnikó\\- niwelacyjnych i 
WySIłku ratowanra-I do tego dostosować mozliwie 
najodpowiedniejszą formę pracy: muzealną, czy el<s
pansywną, gdzie będzie chodziło tylko o uratowanie ta
kich czy innych właściwości regIonu wmuzeum, w zbio
na pamiątkę poprostu, czy też o to, żeby dana 
właściwość przez swoje oryginalne, nieprzemijające 
piękno nietylko zostala na miejscu W stanie wczo
rajszym czy dzisiejszym, ale żeby została na przy
szłość elementem czynnym, twórczym. 

" Mojem zdaniem--spusób absolutnej Iwnserwa-
CJI czy też całkowitego nAwrotu jest nie do zrealizo
~ani~. W dobie dzisiejszej mechanizacji, racjona
lIzacJI, przenrkajClCych najdrobnieisze komórki życia, 
trudno l~st wymagać od jakiegoś zakątka kraju, aże
~Y dał SIę, czy chciał od wszystkiego od~rodzić 
I .tr~ać w a.bsol~tnym zastoju w formie taliiej, w ja
kieJ go zabIeg ow zastal. Byłby to OCZyWiście stu-

procentowy re~ionalizm I rak sobie fanatycy lub r óż
nego ~lltu il lm ignoranci re~ionalizm wyobrażają. Ale 
to jest z jednej strony utopią, z drugiej-niedbal
stwem. 

Obok czynników wyżej wskazanych, niejakoby 
zewnętrznych, jesr w człOWieku sila, leżąca w jego 
naturze, która nazywa się pędem do nowości, do 
zmiany. Ten czynnik psychice ludzkiej właściWy 
jest niE' do zignorowania. StanOWi potężny bodziec 
do postępu i on właśnie obala stare formy, wyszu
kuje nowych. OCZyWiście, że przechodzi niejedno
krotnie w dążeniu do wartości trwalszych przez po
lor, przez szych, przez blagę, przez błazeństwo,
ale z biegiem czasu również zdobywa rzeczy war
tościowsze i głębsze: trwalsze. Praktyczne, celowe, 
dopasowane-estetyczne i artystyczne. Wsliazuje 
na to rozwój pojedyńczych jednostek i całych gr up 
ludzkich. Otóż trzebaby bodziec ÓW zupełnie z na
tury ludzkiej wyrugować, ażeby się pozbyć przyczy
ny wiecznie zagrażającej. Czy to jest możliwe i czy 
nie doprowas)ziłoby do pOWikłań, jest rzeczą psycho
logicznych dociekań. 

Pozostaje zatem drugi sposób. Zgodzić się na 
rzeczy lwnleczne i nieunll<nione, to znaczy tolero
wać zmianę i postęp w pewnych dziedzinach, a Je
dnocześnie ł<uJtywować niektóre r:lerwiastki regional
ne i stąd wytwarzać peWien dualizm w życiu okrę
gów. Nie znam Więl{szej pral<tyl{i świadomej W tym 
\Vzględzie. Można więc móWić o tern na płaszczyź
nie teoretycznej. 

Wynika Więc z powyższego, że wprowadziłoby 
się w życie pewną sztuczność, pewien teatra: lzm, 
wystawowość na pokaz, formę dla innych. Bylaby 
to juz namiastka OCZyWiście, surogat zamiast pro-
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duktu oryginalne\o!o, aie wobec zatraty pewnych war
tości trzeba by się zgodzić i na 1alde traktowanie 
rzeczy. Niejakie początki podobnych kroków w Ło-
wiekiem już były czy nawet są. . 

Możnaby się w zWiązku z tern nara~ić na za
rzut, że w bałwochwalczej czci dla formy, dla pięl{
na zewnętrznego zapomina się o wartościach innych, 
głębszych, o wartościach ducha, któreby przez tal<ą 
czy inną om\:łkę zagrożone były w swych posadach: 
Więc narażone na wvpaczenie czy zepsucie. Pomi
jając już to, że forma zewnętrzna, kształty ludzl(im 
zmysłom dostępne są Iduczem do dziedzin Pięlwa 
i Sztul<i (takich przez duże litery) i jako takie sta
nowią potężny czynnik urabiania,-trzeba, co naj
ważniejsza, dodać, że wówczas ruch regionalny, pra· 
ca nad utrzymaniem, nie b~dzie spra\\lą deprawującą, 
jeśli nie będzie pracą ludzi ubcychJ ludzi z obcego 
zaregionu, zblazowanych wszystkie mi dosytami życia 
i szukających na tym terenie tematu do wypełnia
nia nudnych chWil bytowaula. Ten ruch będzie pra
cą poważną wszystkich ludzi res;lionu-śwladomych 
przez szkołę i pr tez regionalną pracę oświatowo
społeczną (o czem kiedyindziej). I nie będzie ni ko
go deprymować "zgóry", ani dystyngwować nikogo 
"z dołu". Jest to bowiem sprawa kształcenia i wy
chowania, oświecenia i urobienia. 

Takie uwagi nasuwają ~się w dziedzinie teore
tycznego uzasadnienia Ogniska Księżacl<iego w Zla· 
kowie Kościelnym. Powstało ono właśnie jako wy
raz dostosowania się sposobu regionalnej pracy do 
tutejsz}ch warunków. U nas w Łowickiem zagadnie
nie to niezmiernie ciekawe. Region jest jeszcze ży
wy, wytwarza się naturalnie wszelkie dobro z tego 
terenu od wełniakow do dzbanuszka ze skorupki 
jajka przez wsze)\<iego rodzaju wycinanki. Każdy 
dom mniej więcej jest zbiorem i wytwórnią jedno· 
cześnie. 

W ial<im stanie rzeczy, gdyby Ognisiw o~rani
czyło się t Y 11<0 do zbiorów, to nie przerosłoby sum 
przeciętnego muzeum i byłoby skazane- na naturalne 

Dr. JÓZEF DUTKIEWICZ. 

Dzieje dawnego seminarjum nauczycielskie
go w Łowiczu. (1788-1845). 

(Ct'ąg dalszy) 

Pozwolę sobie tutaj zrobić małą dygresję co do 
przyjmowania żydów do seminarjum. Izba Eduka
cyjna, idąc z duchem czasu, dala praWo wstępu do 
seminarjum obywatelom-żydom. Gdy to postanowie
nie o~łoszono w ~azetach, magistrat warszawski wy
stosowal do Izby Edukacyjnej protest przeciW nazwa
niu żydów "obywatelami". Cytując dolwment B3to· 
rego, dowodzono, że żydzi są w Polsce g0 śćm i , a We
dług prawa obcymi. W praktyce, o ile moglem 
sprawdz i ć, me zdażył się wypadek, aby studjował 
W instytucie uczeń wyznania mojżeszowe~o. Nato
miast byl jeden uczeń-żyd w szkó/cp. normalnej w 
r. 1814. Clekawern jest, że gdy w r. 1.814 przekształ
cono seminarjum na szkołę nauczycieli i organistów, 
nie cofnIęto prawa wstępu dla żydów, nowy regula
min polecono oglosić podprefektom w miastach, mis
steczl<ach, gromadach i kahałach. Kwest ja ucz~sz
czania żydów do szkoły wzorOWEj poruszoną została 
w r. 1817 przez Komisję województwa mazowieckie
go. "Życzyćby należało-pisała rzeczona Komisja
łlby dzieci wyznania mojżeszo\'\.ego chodziły do szkół
ki przy seminarium, lecz w ubraniach, w jakich dzie
ci chrześcijan chodzą. Wiele przyczyniłoby to S!ę 
do cywilizacji pokoleń izraelttów." Komisja Rządo
wa W. R. i O. P. odpowiedziała, że myśl, wysunięta 
przez Komisję wojewódzką, zgodna jest z rozporzą
dzeniem Izby Edukacyjnej z r. 1807 w tej sprawie, 

zaschnięcie-zwężenie swojej roli. Ale w tym Og
nisku jest właśnie jedna strona czynna i żywa, l<tó
ra dowodzi, że twórcy tej placówl<i odgadli puls na
szego terenu. 

W OgnisIm jest więc także dział muzealny. 
Ponieważ regjon przeszc?dł pewne fazy rozwojowe, 
ma za SQbą także historję. część rzeczy czy spraw 
zostala z czynnego życia wycofana i zastąpiona no
we mi-dlatego Więc trzeba stare pozostałości zebrać 
i zachować, jako pamiątkę śladów, któremi ta regio
nalna kultura szla. Skąpy jest coprawda ten dział, 
ale wynil{a to z przyczyny krótkiego życia 0gniska, 
małego jego rozgł05u i konkurencji muzeum regio
nalne~o w Łowiczu. 

Strona zatem zbiorów Ogniska jest raczej stro
lIą drugorzędną. Nad wszystkiem górować winna 
i tymczasem góruje strona żywa, twórcza, czynna, 
strona artystyczno-przemysłowa. Jest to spr awa tak 
obszerna, że ustalić jej granicę możl i wości przycho
dzi bardzo trudno Ognisko winno obejm ować lub 
ingerować w najdalsze, najszersze dziedziny z tej 
strony. A więc zapewnienie re~ionalnym talentom 
możności ksztalcenia się, zbier anie ich dorobku, 
kierOWanie jakOŚCią wyrobów z innych działów prze
mysłu artystycznego, nauka i ekspansja propagando· 
wa z tej dziedziny: wycinanek, koszyczków, tacel{, 
wełnia[{ów i t. p.. Ognisko to ma. Odgrze~alo rzeź
biarski talent J8-letnie~0 Rybusa z Chąśna, sprowa
dziło do siebie zbiory M. Petryny, zracjonalizowało 
wycinankę do motywu pocztówkowego dla celów 
propagandy, pOSiada caly szereg artystyczno zdob
niczych przedmiotów wyrobu loWicl<iego. 

Dobrzeby również byłu, żeby tam można za
łożyć stalą sżkotę haftu łOWickiego, gdzieby 
dziewczęta mogly się kształcić W tej umiejętności. 
Tak, jal< !{iedyś istniała szkoła takI'! w Kompinie. 
Tymczasam bowiem łOWiczanki muszą się uczyć po 
filjach różnych fIrm maszyn za~ranicznych, gdzie 
sprawa ta stoi na odpOWiednim noWoczesn ') · tandec-
kim poziomie. (d. c. l ,a str. ,-ej) 

które obOWiązuje. W r. 1822 był znowu w szkole 
wzorowej jeden chłopiec wyznania mojżeszowego. 

Co się tyczy przedmiotów naczania, to Burgund 
przeWidywał możliwość kształcenia kandydatów w ję
zyku łacińskim i francuskim. 9,dy\Jy kandydaCi, wstę
pując, wykazali się, że pOSiadają początki tych języ
ków. W praktyce w calym okresie uczono w semi· 
narjum j~dynie niemieckiego. Projektował Bur~ulJd 
obok historji naturalnej, fizyki i technologji, naukę 
antropologji i psychologji, zastrzegając, że "wprowa
dzenie tych przedmiotów trzeba naÓWczas zostaWić, 
gdy seminarjum będzie liczlllejszem i I<witnącem". 
Da pedagogicznego wyksztalcenia zaliczał metodykę 
i p e dago gikę. Jezior,) wski dodawal do Drogramu na
uk Burgunda hlgjenę, wyraźnIe pod lut:Ślal potrzebę 
praktyki pedagogicznej. Poprawki te Izba uwzględ
nil .~. ZatWierdzony przez Izbę Dian nauk wyglądał 
następująco: język ' polski, kaligraf ja, rachunki, geo
mt!trja, historja naturalna, fizjologja z higjeną, fizyka 
i chemIa, geograf ja i historja Polski i powszechna, 
"wiadomości o rządzie i prawach krajowych", psycho
logja, peda~ogika i metodyl<a, oraz ogrodnictwo. Za
lues tych przedmiotów zostal o!ueślony bardzo skrom
nie: arytmetyka do reguły trzech, nacisk na umiejęt
ność rOZWiązywania zadań w pamięci; celem geomet
rji jest nabycie "zdolności do odbywania najprost
szych pomiarów", z fizyki "najpierwsze i naj potrzeb
niejsze prawd)' objaśniane być mają". Z psycholog
ji uczyć się mieli seminarzvści "ile koniecznie po
trzeba, aby skutecznie działać na młode umysły"_ 
Jedynie o geografii i historji krajowej powiedziano, 
że "dawaną być ma jaknaidokładniej, wpajając w kan-
dydatów miłość ojczyzny". (d. c. n.) 
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Głos Nauczycielstwa Łowickiego. 
Organ Oddziału Pow. Związku Nauczycielstwa Polskiego w Lowiczu 

pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. 

Numer specjalny - poświęcony pracom Sekcji Pedagogicznej 
przy Oddziele Powiatowym Z. Ni P. 

Planowanie pracy .całorocznej 
i przygotowanie się do lekcyj 

r przez nauczyciela. 

Człowiek kulturalny, między innerni ,roznI, się 
od człowieka malokulturalnego tem, że w każdej SWE.:j 
pracy stara Się zobaczyć - wyobrazić rezultat koń· 
cowy zamierzonego dziela oraz nakreślłć sobie szcze
~ółowy plan postępowania, l<tóry niewątpliwie dopro
wadzi go do zamierzonego celu dro~ą naj krótszą. 

Planowość w pracy jest warunkiem nieodzow
nym dOlnależytego uWieńczenia jej w dodatnie wyniki 

Nauczyciel, pracując z elementem żywym zmie
niającym się zaWszE> W miarę wzrostu fizycznego 
i dOjrzewania dochowego, musi stale czuwać nad 
planem w swej pracy - dostosowywać go do tych 
zmian warunków i otoczenia-by nie pozwoiić prac\! 
swej stoczyć się na inne tory niż to sobie zakreśiił, 
a tem samem uniknąć szarpania nerwów nad Wią
zaniem iloszczegó\nych przejawów tej pracy, która 
bez planowej osi nigdy nie stworzy "systemu" czv 
"jednolitego oblicza" życia szkoły. 

Częste utyskiwania na "dZIeci malo zdolne", 
"programy", :) nawet "frekwencję", które Istotnie 
utrudniają pracę nauczyciela, wynikają W dużej mie· 
rze z braku planowości w pracy i przewidywań 
u samego nauczyciela. 

Nauczyciel, który chce pracować skutecznie 
musi przedewszystkiem znać dobrze program, zdać 
sobie sprawę z tego do czego dąży w nauczaniu 
i wychowaniu, jakim materiałem dZiecięcym rozpo
rządza, w jakich warunkach pracuje i jal<ie zastosuje 
środJ<i do zrealizowania zamierzonego celu. Nie
UŚWiadomienie sobie tych rzeczy stwarza atmosferę 
ciężką dla pracy oraz wywołuje nastrój przygnębie
nia i wzajemną opryskliwość w obcowaniu z dziećmi. 
Prz}'st~pując do planowania pracy całorocznej prze
glądamy program nauczania i stWierdzamy, co mo-

I I Liczba 
Daty 

Treść tematu d . szczegó-
go ZIn lowe 

I L. p. 
tematu 

Siarka 
KI. VI 1. siarka 

2. siarczki 
5. zastosowanie 

5 7·9-11/VI 4 

4. siarka 
w przyrodzie 

żerny, ze względu na warunki naszej pracy, w da
nym roku przerobić. 

Jeżeli jesteśmy przekonani, że jaldegoś działu 
nie przerobimy, to skreślamy go - OCZyWiście po 
odpowiednie m umotywowaniu i zatwierdzeniu przez 
Inspeldora Szkolnego. 

Po dokonaniu doboru odpOWiedniego materjalu 
nauczania rozkładamy go w odpOWiedni lIposób na 
cztery okresy-kwartały pracy rocznej. W szkolach 
wie10klasowych materjl powyższy pOWinien być ak
ceptowany przez Radę Peda~ogiczną, która ma re
gulaminowyobowiązek w tym względzie Dz. Urzęd. 
Nr. 15 z rolw 1923 poz. 109 par. 10. Podobne po
stawienie I<westji nakłada wzajemną odpOWiedzial
ność hzech czynników: nauczyciela, kierownika 
i Rady Ped. i posiada tem Większą gwarancję nale
żytego przepracowania. 

Jeżeli w oddziale uczy kilka osób (szkoły wy
żej organizowane) pracę powyższą - przygotowanie 
materjału nauczania - przeprowadza l{Omisja kla
sowa, gdzie wszystkie przedmioty są uzgodnione. 

Mając zakreślony material nauczania na kwar
tał przystępujemy do szczegółowego rozplanowunia 
pracy nauczania w tym kwartale w ten sposób: 

W zakreślonym materjale wyodrębniamy terna· 
ty, w które ujmujemy całokształt przedmiotu na da
ny olues. Poszczególny temat mDze zawierać od 
2-6 lekcyj. 

Obliczamy w poszczególnym kwartale ilość dni 
pracy, (zgóry odliczamy ŚWięta i przeWidziane przer
wy-opierając się na doświadczeniach z lat poprzed
nich) i przeznaczamy na każdy temat po odpOWied
niej ilości godzin z tern, że suma godzin na po
szczególne tematy nie przekroczy ogólnej ilości 
godzin W kwartale na ten przedmiot pOŚWięconych. 
Przy rozkładaniu materjału w tematy zgóry przewi
dujemy jakie pomoce naukowe do tego tematu uży
jemy, jAką damy pracę dzieciom i t. p. co pozwoli 
nam na wszechstronFle opraCOWanie danego tematu 
i wyciągnięcie wszystkiego co moina tu przerobić. 

Dla unaocznienia przytaczamy projekt tabelki. 

Pomoce 
Praca dzieci 

Uwagi o przebiegLI 

naukowe danego tematu 

rys. dośwlad· 
siarka, czenia i jego 5 godziny na ten 
lampl<a, o.pis. Wykre· temat jest malo zu· 
siarczki, śJenle miejs- żyto 4 godz. 
kWas siarcz. cowości gdzie 
I t. p. się znajduje 

siarka. 
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Po dokładne m wyodrębnieniu tematów oraz 
wynotowaniu pomocy naukowych i przewidzeniu 
prac piśmiennych uczniów mamy całokształt pracy, 
która realizowana planowo przyniesie nauczycielowi 
duże zadowolenie a dzieciom systematyczny rOl
wój władz umysłu i duszy. Mając zgóry podobny 
rozl<lad nauczyciel nigdy nie będzie zasl<oczony nie
przygotowaniem się do lekcyj - przynajmniej bę
dzie znał temat i cel lel<cji. Unikniemy przez to 
tych sztucznych nawiązań a czasem f głośnego przy· 
pominania: "na czem stanęliśmy". 

NicDrzygotowanie się nauc,;:yciela odbija się 
ujemnie na I<lasie i pracy - dzięcko podświadomie 
a często i śWiadomie widzi te braki u nauczyciela
widzi brak systeJ11atyczności (chociaż jego nie po
trafi nazwać) ale buntuje się, że musi odrabiać lek
cje, w których nie widzi celu sam nauczyciel. 

Mając rozkład ramowy - nauczyciel zaWsze 
potrafi uplanować sobie należycie każdą lekcję. 

Podobny sposób pracy, oczywiście dostosowany 
do indywidualności danego nauczyciela, w praktvce 
niezawodnie okaże się bardzo lcorzystny i el<ono
mir.zny w tal< dros;!im czasie zawalonemu pracą na· 
uczycielowi. 

Czasem - ktoś nieprzekonany o wartoś-
ciach planowa·nia pracy będzie przestraszony 
ilOŚCią pracy nad samym rozkładem lub przelwna
niem, że to jest \lvogóle zbyteczne i nierealne. 

Tym możemy edpoWiE'dzieć argumentami p. wi
zytatora Dobrowolsl<iego, l<tóry jest propagatorem 
tego systemu pracy, że 

1) malo znają życie szkolne 
2) słabo rozumieją programy nauczania 
3) słabo i nif'systematycznie pracują. 
Sumienne opracowanie materjału rocznego po· 

zwala nauczycielowi dokładnie poznać pracę i jej 
materjał całoroczny w oddziale, a przy znajomości 
psychologji pedagogicznej nasunie mu właściWy spo
sób realizowania. 

W następnym numerze podamy szereg przy. 
kładów · rozkładania materjału kwartalnego w po
szczególnych od działach. 
, -------

o praC9 Rad Pedago2lczD9Ch. 
Nauczyciel z'początkiem roku szkolnego sta

nie v:obec konieczności wypełniania treścią ram 
organizacyjnych nowego ustroju szkolnego. 

Aby sprostać temu zadaniu, musimy podjąć in
tensywną i planowo obmyślaną pracę. Należycie 
WyWiązać Się z wynikających stąd obOWiązków bę
dZiemy mogli tylko zbiorowym wysiłkiem wszystkich 
osób pracujących W danej szkole-to znaczy wysi/-
kiem Rady Pedagogicznej. . 

Musimy z Rady Pedagogicznej uczynić istotny 
organ wewnętrzny szkoly, który zdecyduje o duchu 
nowej szkoly, a co zatem idzie-o przyszłym obywa
telu. Pierwszym etapem naszej pracy wil1no być 
wzmocnienie i otywienie działalności Rady Pedago-

SEZON SZKOLNY 

RSlę2arnla tOfIJłcka ~awniei K. Ry~a[ki 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Ł O W I C Z, Rynek Kościuszki 12 
poleca po Cenach przystępnych wszelkie artykuły 
szkolne oraz podręczniki. P.P. Urzędnikom i Woj· 

skowym na żądanie udzielamy kredytu. 

gicznej, której regulamin podany zostal w rozporzą
dzeniu M. W. R. i O. P. (Oz, Urz. M. W. R. i O. 
P. Nr. 15 1923 r.) Zdaniem naszem, główne zasady, 
jakiemi R. P. winny kierować się w swojej pracy, są: 

1) Na początku roku szkolnego R. P. ustala szcze
j;(ółowy program pmcy w dziedzinie wychowania, 
nauczania i administracji szkolnej. 

2) Przy ustalaniu planu pracy R. P. uwzględnia 
szczegółowo, ile zebrań lwyczajnych odbędzie w cią
gu rolm szkulnego i W jakich terminach. Dla na
leźytego spelnienia swych zadań R. P. pOWinna od
być posiedzenia raz. na miesiąc W stałych zgóry ok
reślonych terminach. Na powyższem zebraniu Rada 
Pedagogiczna: 

a) ustala program naul\Owy i wychowawczy 
szlwły i sposoby jego realizowania. 

b) obmyśla środki do podnieSienia poziomu 
naulwwego i wychowawczego szkoły. 

c) ustala formy współpracy z domem i Opie
lią Szkolną. 

d) ustala, jal<ie organizacje uczniowskie na te
renie szkoly będą prowadzone. 

e) ustala, 'jakie uroczystości szkolne, przedsta
wienia i t. p. zostaną zorganizowane W ciągu roku 
szkolnego. 

f) rozkłada funl<cje opiekowania się poszcze· 
gólnemi organizflcjami uczniowskiemi, zarządzania 
bibljoteką, pomocami naukowemi i t. p. 

g) ustala formy dol<sztalcania się grona nau
czycielskiego-konferencje, Wizytacje, delegowanie 
członków R. P. do szkól eksperymentalnych i t. p. 

h) obmyśla środki do pogłębienia dobrych sto· 
sunków koleżeńskich, jak organizowanie zebrań towa
rzyskich, wycieczek naukowych, krajoznawczych 
i rozrywkowych i t. p. 

3) R. P. na następnych pOSiedzeniach śledzi 
i omawia wykonywanie nakreślonego programu pra
cy i zastanaWia się nad skutecznością stosowanych 
środkóW w pracy szkolnej. 

4) Wszell{ie sprawy, znajdujące się na porząd
ku obrad, Winny być gruntownie omówione i załat
Wione. 

5) Pośpiech na zebnmiach R. P. nie mote mieć 
miejsca. 

6) Zebrania R. P. nie pOWinny trwać długo. 
W razie przedłużania się obrad nalety dalszy ciąg 
pOSiedzenia odrocyć na dzień następny. 

7) Każda sprawa wniesiona na porządek pos·ie
dzeniu R. P. Winna' być gruntownie zreferowana 
przez jednego członka R. P. 

8) Każdy członek R. P. po zapoznaniu się 
z porządkiem obrad winien przybyć na posiedzenie 
przygotowany do dyskusji. 

9) Każdy czlovek R. P. \\ glosowaniu nad 
"mloskiem winien zająć określone stanOWisko, a nie 
powstrzymywać się od głosowania. 

10) Na posiedleniach R. P. nie należy podno
sić spraw oso~istych. 

PRZEDSZ~OhE 
Stowarzyszenie łJ Rodzina Policyjna" 

im. MARjI TOMANOWSKIEJ 
W ŁOWICZU ul ... MarszaU.a PIłsudskiego 7l 

(gmach Komendy Policji). 
Przyjmuje zapisy dzieci obojga płci od lat 4 do 7-iu. 
Opieka fachowa i sumienna. Gry i zabawy na wol

nem powietrzu. Opłata 5 zł. na miesiąc. 
Zgło8z~nia W Komendzie Policji pokój Nt 2 od go

dziny 9 rano do 1 po południu, 
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Łowickie w dziedzinie muzyczno· wokalnej nie 
stoi najniżej. Przyrodzony słuch, zdolności śpiewa· 
cze, bogaty repertuar łowiczan-wymagają odpowied-
niego ustosunkowania Się do tej sprawy. Ognis\{!l 
nie jest i nie może być to obojętnem. Pół roboty 
Ognisko już zrobiło z tego działu, zbierając cały 
szereg melodyj i pie<5ni księżackich. Natomiast brak 
druS!iej P9/owy-łatwiejszej i ważniejszej. POWinien 
tam powstać chór regionalny, któryby praktycznie 
opanował cały szereg śpiewek i pieśni łOWickich: 
A tego tam niema. 

Możnaby OCZyWiście mnożyć przykłady braków 
Ogniska tymczasowych, które stoją przed nim i są 
do zrobienia w przyszłości, choćby tylko skonfron· 
towar stan dzisiejszy ze statutem Ogniska. Ale 
Ognisko stosunkowo niedawno istnieje (od 1928 r) 
i postawienie tej instytucji nl'! odpOWiednio wysokim 
poziomie jest nie dopomyślenia bez trwałych pod· 
staw finansowych. 

W akcję pieniężnego związania z Ogniskiem 
winnv być wciągnięte wszystl<ie organizacje regional
ne o lharakterze I<ulturalnym. Ale to Więcej ze 
wz~lędów moralnych. Nie należy również patrzeć 
w tem przedsięwzięciU na tak zwane "grube ryby", 
które polknąwszy przynętę prezesa czy mecenasa, 
połl<ną również haczyk trząśnięcia sakiewką. Dla
tego. że tE'tH7 . : j~óle "grubych ryb" niema w zna
czenIu pewnej naiwności U pewnych osób, kIbIC ~s 
tytuł czy godność sypną gotówką. Pozatern jest to 
niebezpieczne. 'Znam na terenie ŁOWickiego thiej
sce, ~dzie pracę kulturalno-oŚwiatową finansowały 
"grube ryby": dziedzic, bogaty ksiądz i młynarz. 
Tam wszelka akcja finansowa o charakterze spół
działania jest beznadziajnie zagwożdżona do dziś dnia. 

Fundamt~nty pieniężne Ogniska pOWinny być 
trwałe i pewne i być ze źródła stałegO-Więc włas · 
ne i z centrum, ł<tóre nad wszystkiem stoi,-płynące. 

Teodor Goździkiewicz. 

Nie kupujmy wyrobów Schichta. 

Wielki przemysłowiec Schicht, właściciel an
gielsko·czesko-hołendersl<iego I<oncernu margaryny, 
tłuszczów, mydeł i czekolady ma być, jal< donoszą 

' pisma stołeczne (Jutro Pracy Nr. 27 z dnia 3 lipca 
b. r.), jednym 2. naj wybitniejszych finansistów Hitlera. 

Jeśli społeczeństwo nasze zrozumie cFlłą ohydę 
zachlanności obcego kRp · tału, który tral<łuje nasz 
kraj jak swoje kolonje, a z drugiej stronv z zysków, 

. na które składają się polskie pieniądze, zasila najWięcej 
wrogi nam ruch, to niewątpliWie wstrzyma się od 
zakupów wszelkich wyrobów Schichta jak Radjon, 
mydło Jeltń, Elida i 1. d., zastępując je wyrobami 
krajowemi jak "Spolem", Adamczewsl<iego i innych, 
które są cechowane przez Instytut Gospodarstwa 
Domowego i nietyll<o nie ustępują wyrobom Schich
ta lecz znacznIe je przewyższają. 

Postępując w ten sposób, wpływać będziemy 
na uruchomienie polskich Warsztatów pracy, na któ
re czeka tyle bezrobotnych polskich rąk. 

Żądajcie wyrobów krajowych. 

KRONIKA. 
- Rok szkolny rozpoczęty ... Od środy rano dał 

się zauważyć wzmożony ruch młodzieży na ulicach, 
która powracała z letnich wywczasów do murów 
szkolnych. W czwartek dn.Ib. m. odbyły się na· 
bożeństwa w kilku ŚWiątyniach łowickich, na które 

wychowawcy poprowadzili powierzoną jej pieczy mło
dzież. Rok szkolny 1932-53 roz"oczęty ... 

- Wizyta Kongresu Federacji Międzynarodowe1 
Mierniczych w Łowiczu. Od l-go do G·go września 
odbywa się W Warszawie Kongres Federacji Mię
dzynarodowej Mierniczych. W dniu 4 b. m. kon~res 
urządza wycieczł<ę do ŁOWicza, gdzie będzie obecny 
na nabożeństwie w Kolegjacie, na dożynkach Zw. 
MI. Ludowej w ŁOWiczu, zapozna się z planem re
gulacyjnym miasta, ZWiedzi Muzeum Miejsl{ie, zwie
dzi scaloną wieś Malszyce, Szkołę Rolniczą na Bli
chu. 

- Dożynki. W niedzielę dn. 4 b. m. staraniem 
Powiatowego Związku Młodzieży Ludowej w ŁOWiczu 
odbędą się w Łowiczu dożynl{i. Pierwsza część ob· 
chodu doży'leł<, złożona z produkcji orkiestry kape
li ludowej oraz występów chórów młodzieży Wiejskiej, 
odbędzie się w sali gimnastycznej gimn. męsko od 
godz. 12 m. 15 do godz. 15 m. 40 z kilkoma paro
minutowemi prlerwami. Cała ta część obchodu trans
mitowana będzie przez Polskie Radjo, i z tego wzglę
du rozpocznie się i skończy bardzo punktualnie. 
Program audycji bardzo urozmaicony. Cena biletów 
wejścia na audycję dożynkową tylko jeden złoty. 

Po ukończeniu tej części obchodu na terenie 
ogródl{a miejskiego odbędą się zabawy ludowe, po
łączone z rozmaitemi niesporlziank'l'Uj nraz taFlcami 
r.~ specjalnie ułożonych podłogach. Wstęp do o~r0-
du na zabawę tyłko 50 gr. Bufet Wiejski na miejscu. 
Ceny bardzo przystępne. 

- Pow. Zw. wychowanków Szkół Rolniczych w Ło
wiczu, organizuje w niedzielę jedenastego września b. 
r. w DąbroWie Zduńskiej Doroczny Zjazd ZWiązku, 
na który wszystkich swych członl<ów, wychowanków 
sZ;lcół rolniczych, uprzejmie i usilnie zaprasza. Zjazd 
odbędzie się w następującym porządku: 

l) Msza św. w parafjalnym k(}ściele w Zdu
nach o s,!odz. 9.20. 

2) Zbiórka uczestnil{ów Zjazdu w Zeńskiej 
Szkole R. o godz. 10.30. 

5) Otwarcie Zjazdu o godz. 2. 
4) Sprawoldanie Zarządu, uzupełniające wy-

bory. 
5) Referaty. 
6) Wieczornica. 
- Drzewka przy Al. Sienkiewicza, posadzone 

przed lcilku laty, zostały przywiązane do palików dru
tem W tym roku drut zaczął już przeżynać korę. 
Szkoda drzewek... czas już pozrywać druty, a dać 
inne Wiąza.dła, lub wogóle pousuwać nadpsute paliki, 
które są już słabsze od drzewek. 

Toż samo można pOWiedzieć o niektórych 
drzewkach na innych ulicach . 

- Przedstawienie teatrałne. W ubiegły czwar
tek w sali kina wojskowe~o 10 p. p. odbyło się w go
dzinach wcześno-wieczorowych przedstclwienie dla 
dzieci zorganizowane przez Polską MaCIerz Szkolną. 
Dochód na bibljotel<G Macierzy. 

- Z życia bocianów. We wsi Niedźwiadzie 
gnieździły się W r. b. w odległości około 150 m. od 
siebie dwie pary Pocianów. Po wylęgu okazało się, 
że jedna para ma dwoje młodych, a druga czworo. 

Rzecz jednał< charakterystyczna, bo zarówno 
pierwsza jak i druga pHra zrzuciły z giazda po je· 
dnemu ze swoich małych i W ten sposób wjednem 
gnieździe zostało troje bocianiąt, a w drugiem jedno. 

Tu dopiero zachodzi ciel<awy wypadel<. Wkrót
ce ~inie W nieznany spOSÓD sRmiec-ojciec troJgo 
bocianiąt i samica-matka z trudem WyŻyWić może 
małe. 

Skoro jednak młode zaczęły już trochę fruwać, 
jedno z nich przeniosło się etapami z gniazda na 
na stodołę jedną. potem drugą, trzecią i w końcu do 
gniazda pary, która wychowywała tylko jedno małe. 
Tu l'ozostało, znajdując prawdziwą rodzicielską opie-
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kę w obcem gnieździe, zabezpieczajCic temsamem 
swemu rodzeństwu dostateczne wyżywienie. 

Naprawdę ciekawy wypadek! J. P. 
- Nagły zgon. Dnia 24 b. m. o godz. 21 min. 

50 we wsi Bednary-Zachodnie, gm. Kompina, zmarł 
nagle żebrał, S. Kamiński lat 60, mieszkaniec m. Ło
dzi. 

- Podrzutek. Dnia 25 b. m. przy bramie koś
ciola kolegjackiego w ŁOWiczu w godzinach Wieczo
rowych znaleziono podrzucone 5-cio miesięczne dziec
ko płci żeńskiej, owinięte W pieluchy i ubrane W Iw
szullcę białą i talciż kaftanil{ w czerwone kropki. 
Znalezione dziecko oddano do szpitala w ŁoWiczu. 

- Zastrzelenie podczas kradzieży węgla. Dnia 
. 27 b. m-c a o godz. 20-21 w pobliżu przejazdu ko

lejowego na przedmieściu Korabka, podczas przejścia 
pocią~u towarowego W kierunlm st. ]aclwwice w cza
sie kradzieży wę~la z pociągu został zastrzelony za
wodowy z/odziej Fr. Ciułek lat 19, zamieszkały \\ Ło
Wiczu, ul. Chemiczna Nr. 4. Jak wynika z przepro
wadzonego dochodzenia, Ciułek zastrzelony został 
z rewolweru przez obsługę pociągu towarowego. 

- Pożary. Wskutek wadliwej budowy komina 
w domu, należącym do S. Szlwpa ze wsi Wrzeczko 
gm. Łyszlwwice. dn. 27 sierpnia r. b. o godzinie 
16 ej powstał pożar, od którego spalił się dom miesz
l{alny i obory, 1I""tępni.. pożar przeniósł się na są· 
siednie budynki. Spalily się zabudowani~ r::<leL<!t:e ' 
do F. Kamińskiego, J. Chmurskiego, J Nierobisza 
i F. Felczyńskiego. Ogółem spaliło się: 5 domóW 
mieszkalnych. 5 obór. 2 szopy, chlewki. piwnica i róż
ne sprzęty domowe. Poszkodowani obliczają straty 
ogółell1 na sumę 27.500 zł. 

Dnia 27 b. m. o godz. 10 min. 50 we wsi Wio 
tusza Towarz. gm. Kiernozl8. w zagrodzie F. Ozim
ka z przyczyny dotychczas nieustalonej wybuchł po
żar, od którego spah/a się stodoła i dom mieszktllny 
oraz dach na oborze. Straty poszkodowany oblicza 
na sumę 5,500 zł. 

Dnia 27 b. m. ohodz. 12 we wsi Ziąbki gm. 
Bolimów, na szkodę L. Drązikowskiego spalił się 
dach na domu mieszl'alnym i oborze, połączonych 
razem. oraz l<Towa. Dochodzeniem ustalono, że po· 
żar spowodował 9 letni syn posz!wdowanego. 

OH ary. 
10 zł. znalezione w Urzędzie Skarbowym prze

znacza się na książki szlwlne dla biednych dzieci. 

Kier. Urz. Skarbowego 
W ŁoWiczu. 

odpowiedzi Tfedal(cji. 
P. K. MasztanowzczOWt. Za nadesłany artykuł 

bardzo dziękujemy. lecz jest on już spóźniony, 
P. j. Dzehlowt. Sprawa wystflpień sztandarów 

cechOWYCh na pogrzebach nadaje się raczej do o
mówienia w Zarządach cechów, a nie na lamach 
prasy. Z innych łaskawie nadesłanych materjałów 
skorzystamy. 

P L A C E B U D O W L A N E w Łowiczu 
są do sprzedania, miejsce suche i zdrowe. 

Wiadomość: ulica Zduńska 23. Kowalski. 

HUMOR l SATYRA. 

Pani Rabinowicz budZI się W nocy i jęczy: 
"Na Boga szklankę wody. jest mi niedobrze 
"A komu dzisiaj dobrze?" odpowiada p. Rabi-

nowlcz i odwraca się na drugi bole (G. P.) 

- 4 

LEK.- DENT. 

jl\DWIGA KULESZYNA 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 

ul. Rynek Kościuszld 3. 

HANDEL WIN, WÓDEK 
i towarów kolonlolnvcb 

M. Kędzierz_awska .. i .S-ka. 
Sp. z ogr. odp. 

Ł o W I C z, ul. II-go Listopada Nr. 3 

Dr. med. T. jasiobędzki 
Cborobv skórne i wenervczne. Analizy krwi. 
Przyjmuje w ŁOWiczu w piątki od godz. 5,30 do 6.30 w, 
Zduńsl<a 27. (W Warszawie W poniedZiałki i czwartki 

od godz. 6 do 7 w. Plęl<na 16 b.). ~ 

DŹflJlekoCllv KIno-teatr 10 P. p. 
WyŚWietla f.lm p. t. 

"Tragedi a Ilmerykańska" 
w/g najpopulorniejszej pOWieści Theodora Dreisera 

Dnie i godziny przedstawień: sobota 3 września 
i poniedziałel< 4 września o godz. 8 wiecz., niedziela 

5 września o godZ. 7 i 9 wieczorem. 
Bliższe szczegóły w afiszach. 

Do S"rZellanl-O dom m~eszkaJny z plafem 
l' \I 60 prętow kwdr. w Rynku 

w osadZie Kiernozia. 
Tamże do sprzedania fortepian w dobrym stanie 

firmy ' "Krall i Seidler". 
Wiadomość na miejscu uE. Nadlerowej (restauracja), 

Kiernozia. 

KUPUJCIE 
WYROBY 

KRAJOWE!!! 
Kcmitet Redakcyjn),: A. Blubm-Hwiatkowski, f. Hretitki, Z. nrzemialski. Redal<tor odpOWiedZIalny: l. ~trzemżalski 

Drul<. K. Rybacl{iego W ŁoWiczu. Wydawca: Powiatowy Komitet Regjonalny w Łowiczu. 


